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Za kulisami życia
gospodarczego Niemiec.

Bankructwo niemieckiej wojny gospodar­
czej z Polską,

(Od naszego specjalnego korespondenta).

Berlin 4 lutego.
P rasa niemiecka zwykła w ostatnich 

czasach przejaskrawiać położenie gospodar­
cze Polski, istniejący w Polsce kryzys przed­
stawiać jako beznadziejny i w związku z 
tern przepowiadać załam anie się państwo­
wości polskiej.

Tymczasem zaś jeżeli idzie o prawdę, 
Polska m a daleko dogodniejsze naturalne 
warunki gospodarcze, oraz daleko łatwiejszą 
możność rozwoju i przetrzymania kryzysu 
niż Niemcy ze swoją olbrzymią produkcją 
wielkiego przemysłu i niewystarczającą pro­
dukcją rolniczą. Niemcy wysoce skłonni 
oczerniać inne kraje i narody, nie widzą *czy 
też nie chcą widzieć, że sami stoją niemal 
u progu bankructwa gospodarczego. Wobec 
tych częstych napaści na Polskę, zobaczmy 
więc, co się dzieje za kulisami życia gospo­
darczego Niemiec.

Faktem jest już stwierdzonym, że życie 
przemysłowe Niemiec powoli zamiera i cały 
szereg ważnych, pierwszorzędnych ośrodków 
przemysłowych z przerażającą szybkością 
zamyka bramy fabryczne i zwalnia całe rze­
sze robotników. Przemysł niemiecki bowiem 
jak przed wojną, t ik  sam o i dzisiaj zorgani­
zowany jest w kierunku produkcji świato­
wej. Rynki zaś światowe coraz bardziej 
zamykają się dla produkcji europejskiej, 
szczególniej dla Niemiec, gdzie od czasu 

.ustabilizowania waluty zwiększyły się kosz­
ta  produkcji towarów niemieckich. Przemysł 
niemiecki ogranicza więc w katastrofalny 
sposób swoją produkcję, co wywołuje bez 
porównania większy niż w Polsce kryzys 
handlowy i ekonomiczny, Bezrobocie w 
Niemczech powiększa się błyskawicznie jak 
lawina i chociaż urzędowe cyfry ustalają 
liczbę bezrobotnych na przeszło miljon, w 
sm utnej rzeczywistości jest ich przeszło dwa 
łniljony. Fakt ten nie jest tajny żadnemu 
bystrzejszemu obserwatorowi życia gospo­
darczego dzisiejszych Niemiec.

Masowe bankructwa są w Niemczech 
na porządku dziennym. Co miesiąc ban­
krutuje tu kilka tysięcy firm.

Rolnictwo niemieckie, które nigdy nie 
było w stanie wyżywić kraju, dzisiaj przeży­
t a  katastrofalny kryzys. Trudności i kosz- 

kredytu są  prawdopodobnie jeszcze więk- 
s*e niż w Polsce, wskutek czego rolnicy nie 
*ylko, że nie mogą sprowadzić sztucznych

nawozów, ani kupować nowych narzędzi 
rolniczych, ale wogóle nie mogą nawet pro­
wadzić wystarczająco racjonalnej gospodarki.

Zerwanie stosunków gospodarczych z 
Polską przyniosło Niemcom trudne dziś już 
do odrobienia straty  i powiększyło jeszcze 
znacznie ich ciężkie położenie gospodarcze. 
Przyznają to zresztą sam e sfery gospodar­
cze Niemiec.

Wskutek wojny z Polską najwięcej u- 
cierpiał niemiecki G. Śląsk, co niedawno 
zupełnie szczerze stwierdziła „Vossische Zei- 
tung“. Położenie w tej prowincji Niemiec 
jest wprost katastrofalne. Miasta takie, jak 
Bytom, Gliwice, Zabrze i inne, które już od 
dawna znajdują się w tak strasznem  poło­
żeniu finansowym, że tylko przy użyciu he­
roicznych środków udaje się im pokrywać 
bieżące wydatki, — staną się wkrótce ol- 
brzymiemi kolonjami bezrobotnych, których 
utrzymanie spadnie ze straszliwą siłą na 
barki walczącego z deficytem państwa.

Te i inne przyczyny sprowadzą nieby­
wałe zubożenie ludności w Niemczech, któ­
ra nie może pokryć nawet najprymitywniej­
szych potrzeb życia codziennego. Koszty 
utrzymania w Niemczech, zwłaszcza ceny 
środków spożywczych są bowiem tak wyso­
kie, o wiele wyższe niż w Polsce, że ludność 
ugina się wprost pod ciężarem tej straszli­
wej klęski. Dlatego też żebractwo, złodziej­
stwo i liczba samobójstw zwiększyła się tu 
do rozmiarów plagi, mogącej sprowadzić 
kompletny upadek moralny narodu niemie­
ckiego.

Tak więc w ogólnych zarysach wygląda 
istotne położenie gospodarcze Niemiec. Jest 
ono naprawdę katastrofalne i widać z tego 
że cios wymierzony w państwo polskie przez 
Niemców, uderzył w nich samych. Polska 
zaś mimo niezaprzeczonych trudności, potra­
fiła wyjść z nich naogół obronną ręką i jest 
nadzieja, że wkrótce będzie jeszcze lepiej,

O r. J . K.

W Niemczech zno*/u dom wyleciał w powietrze.
MONAH UM, 12. Wczoraj na jednej z czas nie wiadoma. Do wieczora wydobyto 

pryncypalnych ulic wskutek eksplozji o godz. z pod gruzów dwie osoby ciężko ranne.
ej z rana cały dom został kompletnie Przyczyna eksplozji dotąd nie została wy- 

zburzony. Liczba ofiar w ludziach dotych- jaśnioną.

Sowiety niezadowolone ze śledztwa w sprawie zabójstwa knrjerów.
RYGA, 12. Aczkolwiek zakończone śled- żądał nowego śledztwa, grożąc w raz ie  od

ztwo w sprawie zabójstwa kurjerów sowie- mowy zupełnem przerwaniem tranzytu za
ckich wykazało zupełny brak cech politycz- pośrednictwem koleji łotewskich,
nych mordu, Cziczerin w ostrej nocie za-

Vandervelde przeciw Polsce w Radzie Ligi.
LONDYN 12. „Daily Express" donosi z Pa­

ryża, że Briandowi nie udało się pozyskać Vander- 
veldego dla poparcia kandydatur Polski, Hiszpanji 
i Brazylji na ste le  miejsca w Radzie Ligi. Vender- 
velde udaje się obecnie do Londynu dla odbycia 
konferencji z Chemberlain'em w tej sprawie.

PARYŻ 12. „Figaro" proponuje, aby rekon­
strukcję Redy Ligi przeprowadzić jeszcze przed

wstąpieniem Niemiec do Ligi Narodów. „Figaro" 
żąda, aby kandydatura Polski do Rady Ligi zosta­
ła silnie poparta. Z dalszych zmian dziennik pro­
ponuje, aby dotychczasowa zasada uchwalania 
niektórych wniosków jednomyślnością, była zmie­
niona. Należy również z jaknajwiększą ostrożno­
ścią dobierać urzędników, na miejsce tych, których 
mandaty ekspirują z 1926 r.

Zaburzenia kaliskie n iafv  być nakazane z Gdańska.
PRAGA 12. Podając informacje o zaburzę- Moskwy, Niemiec, Polski i Czechosłowacji. Dele- 

niach w Kaliszu „Lidowe Ncviny" informują, że gaci z Polski mieli złożyć obszerne i umotywowane 
rozruchy przygotowane były i zorganizowane w oświadczenia o tern, że sytuacja w Polsce już 
Gdańsku. Według dziennika odbyć się tam miała dojrzała do decydujących uderzeń akcji przewro- 
w ostatnich dniach wielka tajna konferencja ko- towej. 
munistyczna, w której wzięli udział delegaci z

Rekonstrukcja gabinetu.
WARSZAWA 12. Uchwałę P.P.S , desygnują- stadjum doszło do największego napięcia. Sprawa

cą posła Barlickiego na członka rządu koalicyjne- wyznaczenia teki dla nowego desygnowanego przez
go, na miejsce posła M oraczewskiego, oceniają w partję ministra będzie przodmiotem międzypartyj-
kełach sf jmowych, jako chwilowe odprężenie sy- nych narad koalicyjnej „piątki". Dyskusje te —sl—
tuacji polityczcej, której zaognienie w ostatniem ły się zacząć w dniu 11 b m.

mia-

Nowe szczegóły w sprawie atery budapesztańskiej.
BERLIN, 12. Na skutek podanych w prasie który dawniej pracował w petersburskich zakła- 

wiadomośct, jakoby do sprawy budapesztańskiej dach drukarskich, a dziś zamieszkał w Berlinie, 
wmieszany był Schultze, aresztowany o należenie Materjały znalezione w mieszkaniu Scheinschultza  
do Szwercwehry, policja berlińska przeprowadziła wydano do Budapesztu, sam zaś S. zbiegł be* 
śledztwo i doszła do przekonania, że dotyczy to wieści, 
innej osoby, a mianowicie niejakiego Scheinschultza,
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Samochodowa banda rabuje pod Łodzią.
ŁÓDŹ 12. Od dłuższego czasu w okolicy 

Łodzi grasuje banda opryszków samochodowych 
pod przewodnictwem niejakiego Markowskiego, 
dezertera z 51 pułku piechoty w Toruniu. Przed 
swą ucięczką z pułku Markowski skradł sam ochód

na którym teraz dokonywa napadów. Markowski 
również napada na pasażerów  jadących pociągami. 
W ładze śledcze i źandarm erja podjęły energiczną 
akcję celem unieszkodliwienia opryszków.

P rz y jc ie  p rzez  Rząd Polski trak ta tu  w Cocaroo.
WARSZAWA, 12. Wczoraj Rada Ministrów 

na posiedzeniu swem przyjęła tek st trak ta tu  w 
Locarno.

Oryginalny pom ysł z łodziejski.
BYDGOSZCZ 12. Mieszkańcy Bydgoszczy by­

li świadkami „zdjęcia filmowego", które w rezulta­
cie okazało się bardzo pomosłowo wykonaną k ra­
dzieżą. Przed mieszczący się w śródmieściu ak­
cyjny Dom Komisowy, przybyli jacyś „aktorzy" ki­
nematograficzni z pudłem czarnem, mającym wy­
obrażać aparat filmowy i z drabinką sznurową. 
Sami „aktorzy", poubierani byli w rozmaite dziwa­
czne kostjumy, a jeden naw et podobno był w 
mundurze policyjnym. Podczas gdy jeden kręcił 
korbą przy „aparacie filmowym", dwóch aktorów  
wlazło po drabinie na dach, który częściowo ro ­
zebrali i przystąpili do zabierania rzeczy z Domu 
Komisowego znosząc je na specjalnie oczekującą 
platformę. „Zdjęcia" te  trwały dosyć długo. Miej­
scowy stróż i przygodni widzowie zabawiali się 
tym  widokiem wyśmienicie, tak, że zanim zdołali 
się połapać, „artyści" niespostrzeżenie ulotnili się, 
pozostawiwszy dziurę w dachu i suficie, drabinkę 
sznurową oraz pustki w okradzionym Domu Ko­
misowym.

Kradzież zauważono dopiero nad ranem. Są 
przypuszczenia, iż skradzione rzeczy zostały prze­
wiezione pociągiem do Warszawy lub Poznania. 
Przedstaw iają one w artość 33 tysięcy złotych.

Proces faszystów  o zabójstwo Il/latteotlego.
RZYM, 12. Ag. Stefani donosi, że proces fa­

szystów oskarżonych o zabójstwo M atteotiego roz­
pocznie się 16 kwietnia r. b.

Za ojcobójstwo.
K o m , (Bawarja) 12, Wczoraj sąd skazał 

syna właściciela ziemskiego Lehnera na karę śmier­
ci za zaduszenie własnego ojca w celu prędszego 
odebrania spadku. Wspólnicy, żona i kochanka 
zostały skazane na dłuższe ciężkie więzienie.

Rowy Rząd w Syrjl.
PARYŻ, *12. „Havas* donosi z Beyruiu, żew  

Damaszku utworzony będzie nowy rząd prowizo­
ryczny, który zwoła zebranie przedstawicieli, w 
celu wyboru prezydenta, na którego ma być po­
wołany gen. Andraa, obecny wojenny generał - gu­
bernator.

Demonstracje bezrobotnych w Berlinie.
BERLIN, 12. W t. z Wielkiem Berlinie wczo­

raj zorganizowali komuniści 20 wielkich zebrań 
bezrobotnych. Mówcy wszędzie ostro napadali za­

równo na rząd jak i na zarząd miasta Po zebra­
niach uformował się wielki pochód, który chciał 
dostać się do gmachu Związku przemysłowców i 
ratusza. Policja jednakże nie dopuściła delegacji 
do obydwóch budynków poczem pochód został 
rozwiązany.

Przyczyna s tra szn e j eksplozji w Monachium.
MONACHIUM, 12. Przyczyną wybuchu na 

Reichenbachstrasse była eksplozja gazu świetlne­
go, kilkadziesiąt osób jest ciężko rannych. Dom 
został zupełnie zniszczony. Wszystkich lokatorów 
z niego usunięto.

nowe trium fy p. St. Grabsftiego w walce z  ośw iatą.
KRAKÓW, 12. Uniwersytet Jagieloński zmu­

szony zostaje do zamknięcia kliniki. Powodem jest 
brak funduszów dostarczanych przez ministerjum 
oświecenia. W najbliższych dniach zostaną zam ­
knięte kliniki: wewnętrzna, chirurgiczna, ginekolo­
giczna i neurologiczna. Pozostaną tylko dwie 
kliniki.

Wiadomości meteorologiczne.
BERLIN, 12. Barom etr powoli się podnosi 

tem peratura w południe -{- 7 |°, wieczorem +  5°. 
Zapowiedź pogody na dziś: ciepło, pochmurno bez 
większych opadów.

Giełda pieniężna.
ZURYCH, 12.2. Paryż 19.46, Londyn 25.25.i  

Nowy Jork 5.19., Berlin 1.23.6

D oiar w Slarszawle.
WARSZAWA, 12.2 Wczoraj od rana kurs dola­

ra w obrotach międzybankowych wynosił 7.45 zł. 
Bank Polski kupował wczoraj dolary pokursie 7.28.

Giełda zbożowa-
BERLIN 10,2. Ceny na giełdzie wczorajszej 

w złotych, markach za m etr były następujące: 
Pszenica 24.40, na marzec 26.50, na maj 27.30, ży­
to  15,40, na m arzec 16.55, na maj 17.70, jęczmień 
browarny 16.80, na paszę 14, owies 15.50, mąka 
pszenna 32, żytnia 22.75, otręby pszenne 10.50, żytnie 
9.30, wyka 22, saradela 20, łubin niebieski 12, żół­
ty 14, płatki kartoflane 13.90 Dewizy, New-York — 
4,20|, Londyn — 20,455, Amsterdam 168,54.

WROCŁAW 10.2. Wczoraj na targu płacono 
za m etr w m arkach złotych: Pszenica 22.50, żyto 
14 40, jęczmień browarny 17, na paszę 14.50, owies 
14 60. mąka pszenna 34, żytnia 23 50 ,wyka 19, łubin 
niebieski 12, żółty — 13, płatki kartoflane 15

Po w\3padl<ach Kaliskich.
Dzień czwartkowy przeszedł zupełnie sp o­

kojnie. Przedstawiciele Władz p.p. nadinspek­
tor Wardęski i szef bezpieczeństw a z Lodzi 
N oel opuścili wczoraj Kalisz. Miasto przyjęło 
wygląd zupełnie normalny, naw et czarna gieł­
da, z powodu podwyżki dolarów, była w Alei 
Józefiny licznie reprezentowana. Sklepy na 
Wrocławskiej i w Starym Rynku w szystkie by­
ły otwarte. O godzinie 3-ej po południu przed 
szpitalem  zaczęły się zbierać kobiety, przybyłe 
jakoby na pogrzeb jednego z rannych, który 
miał życie zakończyć. Po wyjaśnieniu władzy  
szpitalnej jednakże że nikt dotąd nie umarł i 
pogrzebu nie będzie kobiety się rozeszły i w ię­
cej w m ieście żadnych większych grup nie 
zauw ażono.

- Podstawą pogłosek była fałszywa infor­
macja pism a „Ilustrowanego Kurjera C odzien­
nego"  w ychodzącego w Krakowie, w którego  
depeszy z Warszawy w num erze 43 czyta­
my: „Stan rannych" przedstawia się następu­
jąco. Z poranionych w e w torkowem  zajściu  
m anifestantów  jeden zmarł, a życiu reszty nie 
grozi n iebezpieczeństw o.

Ze szpitala dostaliśm y w ieczorem  w iado­
m ość, źe wszyscy ranni żyją, wczoraj zostali

opatrzeni i mają się znacznie lepiej. Od rana 
po m ieście rozklejono plakaty podpisane przez 
p.o. Starosty p. Tułeckiego, zakażające w szel­
kich zebrań pod go łem  niebem , pochodów , 
balów, dancingów, maskarad i t. d‘

W czwartek również opuściła Magistrat 
straż w ojskowa i policja, biura zaś niektóre 
zaczną funkcjonować od piątku. Przez cały 
dzień czwartkowy pracowano w Magistracie 
nad przyprowadzenie zdem olow anych ubjkacji 
do m ożliw ego porządku. Między innem i wpra­
w iono 58  szyb. W czwartek przybyli na d ele­
gację i objęli służbę Komisarz Kostenko i pod­
komisarz Frankowski z Lodzi.

W czwartek w reszcie przez cały dzień w 
budynku poszkolnym  przy ulicy Dobrzeckiej 
wydaw ane były zapom ogi bezrobotnym  zare­
jestrowanym  przez urzędników Magistratu, 
przyczem  żadnych starć nie było i wypłata 
przeprowadzoną była w zupełnym  spokoju.

L ista  o s ó b  k t ó r a  z o s t a ł y  z a t r z y m a n e  
P>*zaz p o l ic ję  p o d o z a s  z a b u r z e ń  ar dn.

9  i 10 lu te g o .
1) Cieślak Jan  (Tyniec), 2) Dominiak Antoni 

(Skarszewska 10), 3) Galubiński Tadeusz (Tyniec),

4) Kowalski Stefan (Ogrody), 5) Kostrzewa Jan  
(Skarszewska 6), 6) Kowalski Jan  (Kolejowa 25),
7) Golczyński Józef (Chmielnik), 8) Majewski Ka­
zimierz (Majkowsk 6), 9) Hipsz Mendel (Szopena 25), 
10) Włodarczyk Zygmunt (Skarszewsko 23), 11) Ko­
strzewa Stanisław (Tyniec), 12) Kendzia Bolesław 
(Górnośląska 64), 13) Piekarski Kazimierz (Ogrody), 
14) Katarzyniak Bolesław (Nowy Świat 22), 15)
Karczewski Mieczysław (Nowy Świat 21), 16) Pa­
procki Franciszek (Piaskowa 22), 17 Taterka Jó ­
zef (Stawiszyńska 44), 18) Kwieciński Józef (To­
warowa 3), 19) Nowak Stanisław  (Nadwodna 16),
20) Pess Adolf (Górnośląska), 21) Bajrach Leib 
(Babina 9), 22) Grzegorczyk Michał (Dobrzeć),
23) Janaczyk Jan  (Piskorzewska 1), 24) Sasiok 
(Józefina 15), 25) Stencel Ignacy (Nadwodna 14), 
26) Kaczmarek Adam (Zagorzynek), 27) Marczak 
W alerja la t 15, (ul. Asnyka), 28) Szczepańska Ro­
zalia lat 14, (ul. Asnyka), 29) Miklas Rozalja (Wi­
dok :6), 30) Blaszkę Janina, 31) Gronczak Zofja 
32) Zylbersztajn Hersz, 33) Zalepa Antoni, 34) 
Chabierski Ignacy, 35) Moszkowicz Mordka, 36) 
Grinszpan T , 37J Beckler Iz rae l/ 38) Kubalak Wa­
cław, 39) Krysztof Symhe, 40) Wesołowski Marjan, 
41) Tencer Cnaim, 42) Bartoszek Teofila, 43) 
Olejniczak Florentyna, 44) Adamek Stanisław, 45) 
Sadłowski Teofil. •

Od p. S t a r o s t y  o t r z y m a l i ś m y  n a s t ę ­
p u ją c e  o s t r z e ż e n i e  do  lu d n o żo i n a s z e ­
g o  m ia s ta .

W związku z zajściami, jakie miały miej­
sce  w Kaliszu w ubiegły wtorek i środę, uwi­
jają się po m ieście Agitatorzy, którzy m ając  
na celu zakłócenie spokoju, rozpowszechniają  
w ieści, że z pozostających na kuracji w szpi­
talu św . Trójcy rannych kilka osób już umar­
ło. Skutek agitacji jest taki, że obok szpitala 
i na przyległych ulicach zbierają się grupy k o­
biet, które zachowują się prowokacyjnie, na­
wołując do przyjęcia udziału w pogrzebie, czem  
m ącą spokój i porządek.

R ozsiew ane w ieści są z gruntu fałszywe, 
pozostające' w szpitalu osoby są tylko lekko  
ranni i żadne niebezpieczeństw o im nie grozi.

Wzywa się przeto ludność o niedawania  
posłuchu wszelkim  rozsiewanym  a zgoła n ie­
prawdziwym w ieściom , m ającym  związek z po­
wyższym i zajściami, bow iem  rozsiewanie takie  
m a na celu jedynie podniecenie um ysłów  i po­
now ne zakłócenie spokoju.

W obec pow yższego wydane zostały zarzą­
dzenia rozpraszania zbierających się grup i po­
ciągania winnych rozsiewania w ieści powyż­
szych do surowej odpowiedzialności.

KRONI KA
— N ow y d z ie k a n  w  K oninie . Z Wło­

cławka donoszą nam ,.ża na miejsce zm arłego ś p. 
ks. Magota mianowany zostanie ks. kan. Kabata 
proboszcz z Zagórowa.

— S u fr a g a n ja  b isk u p ia  w  K aliszu .
Z dobrze poinformowanego źródła dowiadujemy 
się, że ks biskup sufragan Krynicki, który dotąd 
mieszkał w Częstochowie, z powodu odłączenia 
tego m iasta od dyjecezji włocławskiej, obrał 
sobie jako stałe  miejsce pobytu Kalisz, gdzie 
zamieszka w domu kapituły kolegjaty S-go Józefa, 
który niedawno dzięki staraniom  proboszcza ks. 
kanonika M. Janowskiego został niedawno odebrany 
od rządu.

— Z K o leg ja ty  K a lisk ie j .  W dniu 11 
b, m. t. j. w czwartek odbyła się uroczysta insta-., 
lacja nowomianowanych prałatów  i kanoników 
w kościele S-go Józefa. Po nabożeństwie o godz. 
9-ej z rana zasiedli w stalach nowi dygnitarze 
kapituły: prałaci ks. Marczewski z Opatówka, ks. 
Majewski z Turku i ks. Bliziński z Liskowa, ora* 
kanonicy: ks. Pogorzelski z Sieradza i ks. Janowski 
z Kalisza. Nowomianowany kanonik ks. Florczak 
z Rzymu wykona swą instalację latem, gdy przy ' 
jedzie w swe rodzinne strony.

— Koło O r a m s ty o c n e  im . J u lju se ó  
S ło w a o k ie g o ,  które w roku zeszłym w kilku' 
nastu  spektaklach odniosło tak  znaczny, rzetelny 
sukces artystyczny, zorganizowało się na nowo 1 
wznawia swoją działalność wystawieniem w pier­
wszych dniach marca pod reżyserią Prof. Z. D zier' 
żyńskiego popularnej sztuki Morsa p. t. „Obron* 
Częstochowy".

Wystawienie na scenie prowincjonalnej sztuki* 
w której bierze udział około 60-ciu osób, je»1 
zadaniem  niełatwym że stanowiska reżyserskiego
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ze względu na szczupłość miejsca, jakiem sceny 
prowincjonalne dysponuję

Na szczęście warunki sceny, w świetlicy są 
tego rodzaju, że scenę tę połączyć można z przy­
tykającą do świetlicy sceną kasyna oficerskiego, 
dzięki czemu pogłębić można miejsce działania o 
kilkanaście metrów.

Szczegół ten, niezmiernie ważny, pozwoli re­
żyser)} rozwinąć cały przepych zupełnie nowej 
wystawy i akcję szturmów i bombardowania Jasnej 
Góry, przedstawić w całym realiżmie przed oczyma 
w!dzów.

Wystawienie „Obrony Częstochowy* wymaga 
siedmiokrotnej zmiany dekoracji, które już maluje 
cały sztab najwybitniejszych kaliskich malarzy, oraz 

f wymaga historycznych kostjumów i historycznej 
broni, które Koło Słowackiego wypożycza z teatru 
Polskiego w Warszawie.

Olbrzymie koszta wystawy idą w parze z pro­
gramem pracy aktorów — amatorów, którzy dużo 
energji i inteligencji poświęcić muszą w opanowaniu 
trudnych wierszem pisanych ról.

Nadmieniamy równoczeście, że wystawienie 
„Obrony Częstochowy* przez Koło Słowackiego 
niema nic wspólnego z zapowiedzianą już w tutej­
szych pismach chęcią wystawienia tej samej sztuki 
przez jeeno z tutejszych stowarzyszeń rzemieślni­
czych.

— T e a t r  N o w o ś c i  w  K a l i sz u .  We wto­
rek 16 b. m. zjeżdża do Kalisza teatr Nowości 
z Warszawy z p. L. Messal na czele, który wysta­
wi ostatnią nowość operetkową „Orłów* Nie wąt­
pimy, że teatr ten, który rok temu zaskarbił sobie 
powodzenie w Kaliszu, wystawiając „Hrabinę Ma- 
ricę* i obecnie cieszyć się będzie jeszcze większem 
niż poprzednio powodzeniem. Przedstawienie od­
będzie się w Świetlicy 29 puł. Strzel. Kan. Bilety 
sprzedawane są w cukierni p. Mayera

— P o t  i P a t a o h o n  w M i r a ż u .  Ulubień­
cy ekranów Pat i Patachon rośmieszają do łez w 
tych smutnych czasach bywalców „Mirażu", to też 
sala zapełniona jest codzień po brzegi.

— D o r o c z n e  K u r s a  S a n i t a r n e  P o l ­
s k i e g o  C z e r w o n e g o  K r z y ż a .  Dla Pań, 
rozpoczną się w poniedziałek 15 lutego r. b. o g.
8 wieczorem w p. gim im. Adama Asnyka ul. Grodz-

. ka.
Dalsze zapisy przyjmuje biuro Cz. K. od g. 

10—2 w pł. na niewiele pozostałych wakujących 
miejsc.

Panie już zapisane proszone są o punktualne 
przybycie w wyżej wspomnianej dacie — kurenda 
rozsyłana nie będzie. Zarząd.

— N a d z ó r  n a d  T o w .  Ako.  B-oi J a b ł -  
k o w o k i o h .  W jak dalece trudnych warunkach 
znajduje się handel w chwili obecnej, świadczyć 
może fakt znalezienia się w trudnej sytuacji jednej 
z najpoważniejszych w Polsce placówek handlo­
wych, jaką jest Tow. akc. b-ci Jabłkowskich. 
Pomimo bowiem, iż jak sąd handlowy skonstatował 
aktywa tej firmy w trójnasób przewyższają jej 
pasywa, przy zastosowaniu zaś obecnych cen ryn­
kowych przewyżka ta jest conajmniej podwójna, 
firma ta widziała się zmuszoną zwrócić się do sądu 
handlowego o  opiekę w celu ustanowienia nadzoru. 
Sąd handlowy w rozumieniu trudnego położenia, 
wywołanego okolicznościami ogólnego. kryzysu, 
madzór ten uchwalił dnia 8-go b. m.

Nadzorcami zostali mianowani: pp. Feliks 
Zieliński, sędzia handlowy, Wacław Lachert, b. 
sędzia handlowy i p. Tadeusz Tomaszewski, 
adwokat.

Dzięki nadzorowi okres sanacji będzie trwał 
przypuszczalnie stosunkowo krótko i niewątpliwie 
'Uda się placówkę utrzymać na dotychczasowej 
“Wyżynie,

— W i a d o m o ś c i  s t a t y s t y c z n e  n a k ł a ­
d a m  g ł ó w n e g o  u r z ę d u  a t< * ty t ty o z n e g o .
Ukazał się Nfi. 3 R. IV Wiadomości statystycznych 
otreści następującej:

Koszty utrzymania według Komisji warszaw­
skiej. Koszty utrzymania w Warszawie. Wskaźnik 
tygodniowy, skrócony cen hurtowych. Ceny hur­
tow e w Polsce. Ceny detaliczne w Warszawie. 
Przegląd Międzynarodowy. (Ceny giełdowe zbóż.) 
Geny miejscowe ziemiopłodów, paszy i inwentarza 
żywego. Wskaźnik cen ważniejszych towarów. 
'(Niektóre kraje w porównaniu z Polską;) Stan 
zasiewów ozimych w stopniach Wydatki i docho­
dy Państwa. Bank Polski. Obieg pieniężny. Kur­
zy dewiz w Warszawie. Banki Akcyjne. Handel 
Zagraniczny Polski za grudzień 1925 r. oraz za ca­
ły 1924 i 1925 rok. (Zestawienie według głównych 
dziedzin produkcji i według grup schematu bruk­
selskiego.

— No ar a taryfa tow arowa. M-two 
łtolei wydało nową taryfę towarową, która zawie- 
T® szereg ulg. W obrocie wewnętrznych zniżono 
taryfy na przewóz kapusty świeżej i ^kwaszonej 
(VIII kl.), lnu i konopi surowej do międlarnl (IX kl.),

kamionkowych (VIII kl.), zniżono również opła­

ty za przewóż zwierząt żywych na odległościach 
powyżej 300 kilometrów, podwyższając jednak opła­
ty na odległościach krótszych. Pozatem zmniej­
szone o wysokość jednej opłaty stacyjnej przewoź­
ne w komunikacj między kolejami prywatnemi le- 
źącemi na Kaszubskim Pomorzu a kolejami pań- 
stwowemi. Podobno ulgę zastosowaną do prze­
wozu kamieni z kamieniołom, leżących przy mało­
polskich kolejach. W zakresie taryf wywozowych 
i przewozowych przyznano zniżkę 10% wywozowi 
trzody chlewnej w ilości minimum 200 wagonów 
miesięcznie. Zniżone do klasy G taryfę na wywóz 
superfosfatu i do kl. VI-ej taryfa na wywóz cynku 
i ołowiu. Prócz tego zniżono taryfę na przewóz 
przez Gdańsk i Gdynie rudy szwedzkiej oraz ba­
wełny i wełny, wreszcie dla tranzytu z Rumunji 
wprowadzono specjalną taryfę na przewóz kukury­
dzy oraz wytłoczyn oleistych i buraczanych, szu- 
szonych do Gdańska i Gdyni. Zmianie uległ rów­
nież sposób obliczania dopłat za wagon kryty w 
tym sensie, że dopłatę tą pobierać się będzie od 
wszystkich przewozów wagonach krytych, ale w 
wysokości 4% a nie jak dotychczas 10%. Wreszcie 
zniesiono przymus cechowania lub numerowania 
przesyłek półwagonowych. Taryfa wejdzie w ży­
cie z dniem 10-go b. m

— iiCxyn m ł o d z i e ż y .  Miesięcznik dla 
młodzieży Nr. 8 przyniósł ciekawe artykuły z podró­
ży i sprawozdania z urządzanej „Gwiazdki* przez 
Warszawskie Koła Młodzieży Polskiego Czerwone­
go Krzyża dla biednych dzieci. Wydawnictwo to 
obficie ilustrowane,- obszerne, o bogatej treści, 
we stetycznej okładce,zjednywa sobie coraz większy 
szereg prenumeratorów.

Polecamy je, jako jedno z najbardziej interesu­
jących wydawnictw dla młodzieży.

Prenumerata roczna dla młodzieży 3 zł., dla 
dorosłych 5 zł.

Adres Redakcji i Administracji Warszawa, 
Mazowiecka 9 m. 7, tel. 302-36. Konto czekowe 
w P. K O. — N. 10-540.

O F I A R Y .
Zamiast wieńca na trumnę zmarłego w 

dniu 27 stycznia 1926 r. Kolegi ś. p. D-ra Stani­
sława Łukaszewicza zamieszkali w Kaliszu członko­
wie Kaliskiego Towarzystwa Lekarskiego i Związ­
ku Lekarzy P. P. Obw. Kaliskiego zebrali wpośród 
siebie i przesłali do Kasy wsparcia podupadłych 
lekarzy, wdów i sierot biednych po lekarzach kwo­
tę 118 zł.

Oskarżona Marjanna Skotarska z racji prze­
baczenia jej winy przez oskarżycielkę Józefę Cichą, 
w sprawie karnej Sądu Pokoju I Okr. w Kaliszu 
Nr. 81/26, złożyła w dniu dzisiejszym jeden złoty 
na bezrobotnych w Kaliszu

Oskarżona Józefa Cicha z racji przebaczenia 
jej winy przez oskarżycielkę Annę Matusiewicz, 
w sprawie karnej Sądu Pokoju I Okr. w Kaliszu 
Nr. 138/26, złożyła w dniu dzisiejszym dwa złote 
na bezrobotnych w Kaliszu.

Oskarżony Adolf Matusiewicz z racji przeba­
czenia mu winy przez oskarżycielkę Józefę Cichą 
w sprawie karnej Sądu Pokoju I Okręgu w Kaliszu 
Nr. 80/26, złożył w dniu dzisiejszym pięć złotych 
na bezrobotnych w Kaliszu.

10/11-26 r.
Sekretarz Sądu (—) Szczeblewski.

Kącik radjowy.
N o w a  r a d j o s t a o j a  p o l s k a .  W niedłu­

gim czasie zostanie uruchomiona nowa radjostacja 
naukowa w gimnazjum matematyczno - przyrodni­
cze m przy ul. Studenckiej w Krakowie.

Urządzenia nadawcze zostały sprowadzone z 
jednej z berlińskich fabryk. Koszt ogólny budowy 
stacji wyniesie 34 tysiące złotych, które pokryje 
Ministerstwo Oświaty.

W programie stacji radjowej leżeć będą głów­
nie odczyty naukowe, przeznaczone przeważnie 
dla Kresów, koncerty symfoniczne, śpiewy solowe, 
prognozy meteorologiczne, regulacja czasu i t. d.

Stacja nadawać będzie transmisje codziennie 
między godziną 8 a 11. Ogólne kierownictwo stac­
ji spoczywać będzie w rękach dyrektora gimnaz­
jum p. Paczowskiego.

Składajcie ofiary
oa inwalidów wojeooyd).

: Dawniej i dziś
Dawniej (przed wojną) dobrze był nam znan. 

Wybitnych ludzi moralności stan,
Kogo wysunął na wyżynę los,

0  tym w krąg Polski szedł ogólny głos: 
Można mu ufać w dzień i w ciemną noc,

Przezacnych przodków miał dostatnią noc. 
A taki przecie zwykły życia bieg,

Że z gniazd uczciwych, czysty idzie człek.
Dawniej (przed wojną) mogłeś z życia kart, 

Łacno wyczytać, tyle kto jest wart, 
Chociażby stawił trunek, smaczny wikt,

 ̂ Przebrzmiałych łotrostw nie zamażał nikt, 
Każdy właściwych doczekał się rang,

_ Złodzieja nie wziął na kierowcę bank, 
Kredytem nie trząsł sfer szubrawych kmotr, 

Prezesem nie był nigdy u nas łotr.
A kiedy wojny wytrzepał nas bat,

Zmienił się w Polsce dawny życia ład, 
Skręcił, pomieszał się bytowy thyb,
^ Dąb został krzaczkiem, a zaś dębem grzyb 
Co było w górze — zleciało na dół,

Orzeł — wróbelkiem, orłem stał się wół. 
Indyk — śpiewakiem, baletmistrzem — Miś, 

Uczony — głupcem, a łotr panem dziś.
Dzisiaj (po wojnie) na ten szczegół bacz, 

Nikt się nikogo nie pyta kto zacz?
Nikt lat minionych niema chęci znać,

Obcy każdemu dziad twój, ojciec, mać 
Nikt niema ochoty, czy sił,

Wybadać, czem ów lub ten dawniej był? 
Myślą dziesiątka nikt nie sięga lat,

1 nikt też nie wie: kto zacny, kto chwat.
Dzisiaj (po wojnie) taki nastał czas,

Z e ex-zbój rządcą od pieniężnych kas, 
Dzisiaj (po wojnie) wśród woiności ław, 

Oszust rozdawcą przepisów i praw,
Dzisiaj (po wojnie), kiedy zmiana ról,

Honory zbiera szantażystów król,
Dzisiaj (po wojnie) z orderkiem u szat, 

Kryminalista z za więziennych krat.
Zrzućmy raz z siebie podły wojny chrzest, 

Tak być nie może, jak obecnie jest, 
Wolność — Wolnością. Trzeba do niej lgnąć 

Lecz i zdawnego można nieco wziąć, 
Bowiem wśród nowych jeno chodząc dróg, 

Zbijem moralność tak skutecznie z nóg,
Iż uczciwego — ludy obcych ras,

Będą ze świecą szukać pośród nas.
Wł. Buchner.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  s o b o t ę  13 l u t e g o  r .  b .

BERLIN (505. 576. 1300) 16.30 K oncert; 21 K abaret;
22.30 Muzyka taneczna .

WROCŁAW (418,251) 13.45 i 16 Koncerty; 20.15 Kon­
ce rt o rk iestry  śląsk iej; 22 Transp. z areny sportow ej; 22.30 
Tańce.

HAMBURG (392-5, 293, 279) 16.15 i 17 Koncerty; 19.30 
„Tannkauser" op. W agnera.

KRÓLEWIEC (463) 16.15, 17.45 Koncerty; 19.45 Farsa; 
21.45 Tance.

KÓNIGSWURSTENHAUSEN ( - ) 1 5  Wykłady; 21 P rogram  
berliński.

U PSK  (452, 284) 16 K oncert; 20.15 „Parsivai* op. W a-
gnera.-

. MONAHIUM (485.340) 16.15 K oncert; 18 śpiewacy no - 
rem berscy  op. W agnera.

MONSTER (410, 283, 259) 13.15 K oncert karnawałowy;
20.30 K abaret; 22.30 Tańce.

MEDJOLAN (320) 19.30 i 21 K oncerty.
BARCELONA (325, 460) 19.05, 22 Koncerty; 24 O p e ra . 
PRAGA (368) 20 K oncert.
OSLO (382) 20 K oncert; 21 Tańce.
RZYM (425) 20.40 K oncert in strum entalno-w okalny . 
STOKHOLM (427, 1350) 19 „T ristan  i Izolda" op. W a­

gnera; 22 Muzyka taneczna.
TULUZA (441) 18.50 „O deola"; 22 K oncert.
PARYŻ (458.2650) 22 K oncert.
LYON (480) 22 K oncert instrum entalno-w okalny. 
ZURYCH (515) 18.15 K oncert; 18.50 Dzwony, 20.30 K on­

ce rt.
WIEDEŃ (530. 404) 16.15 i 20 Koncerty; 21.30 Muzyka 

taneczna.
LONDYN-DAVENTRY (365,1600) 12, 17.15, 19 Koncerty; 

20 „Big-Ben"; 20.25 Koncert; 21 Koncert popularny orkiestry,
23.30 Jazzband  z ho te lu  „Savoy".

HILVERSUM (—) 20.50 Koncert
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Rewolucja sowietów.
iZinitiny w zarządzie cen tralnym  repub lik  so 

twieckich, m ów im y .,zarządjżie“ gdyż term in ten  
zd a je  sie bardz ie j oddaw ać praw dziw y, ch.ar.ak 
■ter zw ierzchnich w ładz kom unistycznej R osji — 
n ie  sil, ja k  przypuszczają n iek tórzy , oznaką g run  
łow nego przekształcenia sow ieckich m etod rz ą  
dlzenia, są  one jedynie uzew nętrznieniem  ewoft 
lucji, k tó rą  prZebyiwa ustró j sowiecki zm uszony 
p od  naciskiem  tw ardej rzeczyw istości do stoso 
twania się w- coraz w iększej m ierze do konieczn 
ności życiowych, k tó re  bolszewicy usiłowali bez 
'skutecznie zgwałcić w ciągu swej ośm ioletniej 
^eksperym en talnej"  gospodarki.

Niemu więc odw rotu , jest ty lko przegrupon 
iw an ie  sił. P. Kam ieniew  p rzesta je  pełnić funkcje 
W iceprezesa rady  kom isarzy ludowych,- zachowu 
je  jednak  funkcję  kom isarza handlu  zewnętrznie 
go razem  z ogrom nem i w pływ am i przywiązane!— 
m i do tego stanow iska w  k ra ju , w którym  hańb 
idlel zew nętrzny i w iększa Część wewnętrznego 
jest zm onopolizow ana w rękach  państw a. Pan 
Sokołnikow , były kom isarz finansów , jest m iano  
.wanj’ prezesem  kom isji ,planów. ekonomiczn 
iivclv‘ o rganu, będącego dziwolągiem , m ogącym  
się tylko w R osji urodzić. Niema zatem  zm ian 
zew nętrznych  zbyt jaskraw ych, czem. zapewne 
triu m w ira t Ryków — Rakowskij — Stalin chciał 
zaprzeczyć, że ciągłość rządów  kom unistycznych 
będzie zachow ana. Z resztą Sowiety unikały zaw 
sze gw ałtow nych p rzem ian  w rządzie  moskiewp 
skim . Ani razu  od rew olucji październikow ej nie 
było kryzysu  rządow ego z zachow aniem  tego 
słow a znaczeniu , tylko ostracyzm ' stosowany, w  
m niej lub bardziej ostrej form ie, przeciw ko pob 
szczególnym  działaczom  i dygnitarzom  sowieer- 
kim . Jeden  tylko pam iętny  epizod ochrzcić irtoż 
na m ianem  ,.przesilenia", w  m a ju  1921 ro k u , 
gdy w szechw ładny 1 rocki popadł w niełaskę i 
zm uszony był jako niedość gorliw y wyznawca 
o rtod o k sji bolszew ickiej, usunąć się z przed oczu

n k skal an v cli" kom uni stów .
W szystkie zm iany, jakim podlegał rząd  so 

w iecki - -  a  zm ian tych' było niewiele — były 
n a s tę p s tw e m  niedom agać g o sp o d a rc z y c h . M ożna 
z całą  pew nością stw ierdzić, że, gdyby nie ko r 
nieczność ekonom iczna, gdyby nie groźba głoK 
tłu  bezrobocia bank ructw a finansowego, a  co 
za  tern idzie, politycznego, k ierow nicy Rosji So 
twieckiej nie odstąpiliby na krok od  swego zgóry 
nakreślonego p rogram u. Jednakże ciężkie ekon >- 
Uliczne położenie Unii Sowieckiej w yw ierało siat 
ty i p rzem ożny w pływ  na ew olucję m etod p o '1" 
tveznych' sfer rządzących. Denin, w ielki dy /a u ­
to r  Rosji, k tórego pam ięć czczona jest bałwo­
chw alczo, uw ażał pozostaw anie swóje u wladzy- 
jako  najw yższe dobro  w  k ra ju . Z  w łaściwą doktry  
nerom  potworno, zarozum iałości o sndzit, źe lej* 
p ie i aby  Roś ja s trac iła  chw ilow o część swych 
„rew olucy jnych  zdobyczy", aniżeb aby zmieniła 
Swych' władców*. T en  p u n k t widzenia n ie  powinien 
zadziw iać ze Strony ludzi bezwzględnie przeko 
n an v ch  o tem, że tylko oni posiada ją p rzem oŁ  
n ą  receple na wyleczenie św iata z bolączek, kto 
re  go trap ią , środek  na z ycw . cnie inu ,.praww 
dziw ęj‘ pom yślności, K iedy i jakiem i m etodam i 
ten  ra j na ziemi m a  być osiągnięty, to rzecz ziU- 
p e łn ie 'o b o ję tn a . JedenyM  postulatem , od któreH- 
go Sowiet}' nie odstąp ią  nigdy, to zachow anie 
w ładzy w  tych  Samych rękach.

Zrćdauic to było łatw iejsze dopóki Sowiety 
posiadał}* człowieka o au tory tecie  niezachw iac 
nytm1, na którego jedno skinienie m iljony  goto­
w e były. jeżeli nie pośw ięcać życie (bohafersw o 
n ie  kw itn ie w  państw ie  Sowietów) to narażać się 
n a  n a id a le j idące eksperym enty. W  latach 1918 
-  1923 t.j. W okresie, gd'v Denin osobiście i^nie 
podzie ln ic  k ierow ał spraw am i państw a, niei/edl- 
no k ro tn ie  zm ieniała Się o rjen tac ja  polityki so­
w ieckiej- w szak  sław ne, największe przekształcę 
n ic  gospodark i sow ieckiej, p0za polityką ekono 
łn iczna z ro k u  1921; zostało zainicjowane przez 
'Denina, na skutek jego sławnego przem ów ienia 

•w  k tó rym  prezes R adv  K om isarzy Ludow ych da* 
hasło  „strategicznego" odw rotu.

Po śm ierci D enina, z chw ilą, gdy um ysł 
jednego człowieka p rzes ta ł personifikowiać je d  
no li to ść kom unistycznej m yśli i czynu, sy tuacja  
pogoi szvta się o tyle, 'że w* b rak u  jednej woli 
k ierow niczej lin ja  polityki sowieckiej załam ała 
Się. O becnie jesteśm y św iadkam i począ tku  roz­
k ładu  w ładzy  sow ieckiej. Rozkład' den stan ie  
Się co raz  bardzie j w idoczny i będzie  się zaostrzał 
w  m iarę  jak pogarszać się będzie położenie ekor 
nom icznc Unji Sowieckiej.

(D S.

Urzędnik
gospodarczy kawaler, lat 25 pracując 
stale w intensywnie prowadzonych 
majątkach, poszukuje posady samo­
dzielnie lub pod dyspozycje od 1-go 
kwietnia r. b. Wiad : Wl. Jackowski, 
Chmielnik Ne 1. 179

Zginęła k a r t a « zy!u K> 1979
wydana przez Starostwo Kaliskie, 
na imię NINY KIRICA. 183

Zg nęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Ka­
liszu, na imię Jana Ratajczy- 
ka, rocznik 190i. 163

Z g in ę ło  t y m c z a s o w e  z a ­
ś w ia d c z e n ie  dem obilize!  
c y jn e ,  wydane przez P. K. U. 
w Kaliszu, na imię Józef Stępin, 
rocznik 1900 166

wydana przez P. K. U. Kalisz 
na imię Henryka Tomaszew­
skiego, rocznik 1900. 177

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Kaliszu, 
na imię Tomasza Marciniaka, 
rocznik 1890. 165

wydana przez Urząd gminy 
Godziesze, na imię W ładysła­
wa Krawczykowskiego, rocz­
nik 1899 oraz przydzielenie 
wojskowe. 102

Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu ogłasza konkurs 
na leczenie dentystyczne członków Kasy zamieszkałych w  
Stawiszynie i Zbiersku, za ryczałtowe miesięczne wynagro­
dzenie na następujących warunkach:

1) Przyjęcia członków Kasy 3 razy tygodn. w dni po>* 
wszednie w ciągu 4-ch godzin dziennie.

2) Leczenie chorych odbywać się winno we własnym- 
gabinecie lekarza-dentysty w Stawiszynie, jego środkami 
dentystycznemi i lekarstwami.

3) Oferty w zamkniętych kopertach, z załączeniem opi- 
nji związku zaw. lek -dent, oraz świadectwa składać do Za­
rządu Kasy Chorych w Kaliszu (Wiejska 12) w terminie dc» 
1 marca b. r.

Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu.
(—) R. OCIESZKO 

p. o. Dyrektora.
(—) W. CHLEBOSZ 

Przewodniczący Zarządu.
17®

Lokomobsla Lenca. 
Młockarnia z elewatorem
d o s p r z e d a n ia  na d o g o d n y c h  w a r u k a o h  
k r e d y t o w y c h ,  c e n a  b a r d z o  p r z y s tę p n a .

Wiadomości w Banku Spółdzielczym w Sieradzu.
' '  180

Wprost z kopalni?Bez pośrednikowi
W Ę G I E L

Najlepszy gatunek! Wysoko koloryczny?
Ceny konkurencyjne! Dogodne warunki.

W j s j l a  Kopalnia „ M I C H A Ł "  w Dąbrowie Górniczej. i8i

O S I A B Ł E M  w O S T R O W I E

G ą sio ro w sk i ,  adwokat.
R ynek  31. T e le fo n  4 4 .

:xi

SKŁAD MflTERJfiŁOW PIŚMIENNYCH
GAZETY KALISKIEJ"

5E, Z 0GR.“0DP.

POLECA:
Wielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 3 zł. 
i kopertach 10x10 — od 1 zł.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmia“, „Penkala" 

i inne — od 5 zł.
Bilety wizytowe. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów.
Ramki wszelkich fot matów do fotografjiodóOg. gZ.

Albumy do pocztówek, fotogralji i poezji. 
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnej 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

= x ;
[~ P m M  Alwjs Jó>jpifftrg %. " W tyB aiic* — K a ll* * a " J 5 n .X o B C -_ d d & £ ftcRaktor A. im O jW łgT


